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K r ó l  J ó z e f .

P o  nas tą p io nym  odieżdzie Cesarza z Hi-  
szpani i ,  obiął  dowództwo nad woyskiem 
Król  Józef. Sądził  ó n ,  ze potrafi utwierdzić 
się na tronie nabył ym przemocą  oręża, przez 
w rod zon ą  sobie łagodność ,  która zjednała 
m u  wprzód przychylność ludu Neapol itań-  
ekiego. Rozes łanie woysk Francuzkich do 
nayodlegleyszych okolic Hiszpanii  mi a ło  w 
celu rozszerzenie iego władzy i przysposobie­
n ie  środków do zaprowadzenia  now ego Rzą­
du: narażało atoli na wielkie niebezpieczeń­
s t w o ,  oddziały przeznaczone  do zaięcia Gal.  
licyi i Por tugal i i ,  o których w rzeczy samey, 
przez pięć miesięcy n i em iano  wiadomości .  
Król Józef przyuczył  się był  do niedbałości 
w t czasie spokoynego we Włoszech panowa­
n ia ;  pochlebstwo i ob łudne  obietnice ota- 
czaiących go Hiszpanów zaślepiły go ;  zata­
piał  się w roskoszach stolicy -i łudz ił  się u p o ­
m i n k a m i  przeszłey pom yślnośc i ;  chciałby 
był  w Madrycie iak przedtem w Neapolu za­
sypiać na tronie a władać pańs tw em ok upi o­
ne  111 krwią naszą;  Jego Dzienruk składał  się 
* m n ó s tw  a Deitretów k tórych uskutecznić

n ie  zdołał  i  których na we t  nie czytano. O b ­
darzał  kościoły bogactwami  na lezącemi  do in­
nych lubo ze te były już ł u p e m  żołnierzy,  lub 
też zostały wywiez ione  od kraiowców. R o z ­
dawa ł  szczodrze znaki  ustanowionego orde­
r u ,  których n i k t  nie nosi ł  z obawy niechęci 
pospólstwa.  Mianował  officerów do w o j ska  
Królewskiego k tóre  ieźcze nieistnęło , i p rze­
znaczał  ulubieńców do zawiadywania wielko- 
rządz tw ami  i do piastowania godności  w p o ­
siadłościach w Europie  i w I n d y i , kiedy t y m ­
czasem os t rożność ,  niepozwabała m u  zabawić 
przez noc  iedną  w z a m k u  o fnil  kilka od sto­
licy odległym.

Usi łował  przypodobać się ludowi  przez 
,naśladowanie  Karola IV. i Ferdynanda VIIgo 
w okazałości ,  w obrzędach i w pobożności;  
s tawał na czele processyi odbywających się 
w Madryc ie, o toczony sz tabem i w poczecie 
żołnie'rzy Francuzkich  k tórzy  nieśli g r o m n i ­
ce. Lecz iego wy mu sz on a  pobożność,  iego 
zmyślona  wspaniałość ,  iego szczodrobliwość 
n ieszczera,  pobudzały każdego do śmiechu,  
kiedy lud  ochłoną ł  z bo iaźni ,  uszlachetniaią- 
cey naj  n ikczemnieysze okoliczności  w z a ­
l ę k n i o n y m  umyśle.

Hiszpanię urąga iącsię z niego, wystawia- 
li go s k ł o n n y m  do t r u n k u ,  i zagrzewali  dzie­
cinne  wyobrażenie pospólstwa twierdząc o
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n i m ' z e  iest iednooki.  Na próżno  us i łował  
przekonać lud o iego b łędz ie ,  wkorzenion e  
m n i e m a n i e  nie m og ło  .bydź  cofnionem. Lu-  
dzie-nabożni  przywykli  do częstego powtarza­
nia imienia  J e z u s o p u s z c z a l i  w tych wspo­
m nieni ach  imię Józefa,  mów iąc  .na tomiast  
R o d zic  Pana, naszego, z obawy, aby m i m o ­
woln ie  niebłogosłaWili  Królowi i nieuprósi l i  
dla niego pomocy u  świętego Pa trona.  Z d ru -  
giey st rony dobroć Króla ,  zniechęciła wzglę­
d em  niego Francuzów; w rzeczy samey sta­
n ą ł  nie raz na przeszkodzie dz ia łaniom wo- 
i e n n y m  dla przypodobania się Hiszpanom;: 
ich użalania znayclowały u niego wiarę' k ie ­
dy o wszem  odrzucał  p rze łożenia  od władz  
Franctizkich czynione, ,  i uz na w a ł  ie bydż 
w i n n e m i . ' ' C z ę s t o k r o ć  zabrakło woysku na: 
ż ywnoś c i ,  dla tego i e  nie pozwol i ł  m u  na­
kładać kontrybucyi na Powiaty poddaiące się’ 
dobrowolnie.  Wielka  liczba rannych zginę­
ła w szpitalach w Madrycie i w Burgos z przy­
czyny niedostatku potrzeb nieodzownych.

Kiedy skutk iem odniesionego zwycię­
stwa po mn oż ył a  się ilość brańców,  udawał  
się Król do 'R e tiro  dla przyięcia od nich przy­
sięgi na wierność ,  p rzyczem wystawiał  i m ,  
iż zostali zwiedzeni  od wiaro łomnych w o ­
dzów kiedy ón , ich Król prawy, ma  iedynie 
-w celu zapewnienie pomyślności  Oyczyznie.  
Skłanial i  się ieńcy do zaprzysiężenia wier­
ności  Kro lowi  tern ła twiey ,  że sądzili zrazo 
z e  ich na śmierć pro wadzono; lecz gdy. tylko 
dostali odzież i broń , wracali do narodowego 
woyska.  Poznawali  ich żołnierze Francuzcyt 
po n o w y m  m u n d u r z e ,  i nazywali trafnie Kró­
la Józefa,. dozorcą naczelnym zapasów woy-  
skowych Junty Sewiliyskiey.

Jenerałowie Francuzcy służyli m i m o w o l ­
n ie  pod-Królem który przestał  bydź ich z i o m ­
k i e m ,  odkąd  w stąpił na tron oł»cy> Sprze­

ciwiali się iego zamiarom i upatrywali  ś rod­
ków  do narażenia  się temu. Pragnęl i  bo ­
wiem us i ln ie ,  usunąć  się z k ra iu  gdzie to­
czyła się woyna  bezbożna ,  znienawidzona  od 
Naro di r  i od woyska ;  gdzie też nie mieli  
sposobności  do nabycia sławy i do zyskania 
nagrody.

Król Józef nieposiadał  powagi  ni  zdolno- '  
ści potrzebne'y do kier<>wanią działaniami 
ódmienia iącemi  się z postacią spraw krato­
wych.  Zasiągał rady u brata w k -żdey o k o ­
liczności: lecz nadesłane z Paryża lub z
Niemiec  przkpiay, nie s tosowały się iuż do 
obecney chwil i  i n iemo gły  bydź dokładnie  
uskutecznione .  Zgoła ,  odbywały się czyn­
ności woienne  bez iedności ,  na  ktorey pole­
ga skutek naydrobnieyszych przedsięwzięć.  . ,

jśndaTnzyia  i  iey  m ieszkance . .

Andaluzyia przewyższa inne P o w i a t y  H i ­
szpanii  urodzaynóścią ziemi  i bogactwy la­
kierni  ią obdarzyło przyrodzenie.  Pr zy s ł o . '  
wie upowszechnione  niesie: „ iż koń utuczy 
się skorzey wodą  z rzeki G w a d a lk iw ir  n iże­
li i ęczmieniem w innych kraiach., ,  Tw ie rdzą  
o cbjebie tey ziemi iż c.duie m iędzy  wszysł- 
k iemi  białością i s m a k i e m ,  ol iwki wzrastaią 
do nadzwyczayney wielkości. Niebo A n d a ­
luzyt iest tak pogodne  że rok cały przebydź 
■można- w polu; ,  latem i z i m ą  widziałem lu ­
dzi sypiąiącyth pod wystawami d o m o w ;  po ­
dróżni  rnniev maię tni  odbywaią drogę n ie -  
t rosccząc się o no c l eg ,  niosą  z sobą żyw no ść  
lub pos i laiąs ię  w bramach mieyskich s t rawą 
zgoto waną  dla przechodniów na wielkich fa- 
ierkach. Ubodzy nie etaraią się o m i e s z k a n i a  
z imow e,  lecz o płaszcz obs /e rny który le tn ią  
porą  chroni  od skwaru słonecznego; W czasift 
zim y zasłaniai od deszczm-



R ów n ik i i upom inki pobytu Arabów d a ­
l ą  się widz ieć  częśriey w  A n d a l u z y i i r i i e l i  w  
i n n y c h  P o w i a t a ch  H is z pa n i i ;  t e m  to osobl i -  

“wte’m  s k o ia rz en ie m  obyczaiów i zwycza iów 
właśc iwych  lu d o m  w s c h o d n i m ,  z obyczaia-  
m i  i z wyczai  ami  Chrzęści  i ańsk iemi  roz ró żn ia - 
i ą  się Hiszp an ie  od n a r o d ó w  Europeysk ich .

B u d o w a  d o m ó w  mie ys k i c h  n i e s i e  p ię tno  
M a ury ta ńsk ie go  s m a k u .  W  ś rodku,  dz ie dz iń ­
ców  w e w n ę t r z n y c h  w y ł o ż o n y c h  p ł y ta m i  ka-  
m i e ń n e r n i ,  w y t r y sk u ie  wod a  z sadzawek  o-  
toc zo ny c h  d r z e w a m i  c y t r y n o w e m i  i cyprys-  
eo w e m i .  D rz ew a  p o m a r a ń c z o w e  ro zkr ze -  
w ia i ą  wed le  ścian z e w n ę t r z n y c h  obszerne 
ga łę z ie ,  ok ry te  l iś ciem k w i a t a m i  i o w o ca ­
m i .  Dz ied z in iec  po łączą  r o z m a i t e  części 
miesz kan ia .  Pa łace  P a n ó w  i K ró ló w  M a u -  
r y ta ń s k i c h ,  pyszna  b u d o w la  A l h a m b r j  w  
G r a n a d z i e , mieszczą  w sobie  dziedzińce o b ­
w ie d z io ne  g a n k a m i  o p a r t e m i  na os t rych  skle­
p ien iach  i na  w y ni os ł yc h  s łupach.  W  d o ­
m a c h  pospo li tych b u d u i ą  w  n a r o ż n i k u  w ąz-  
k iegó  dziedzińca s tu d n i ą  i zasadza ią  p rzy  
n ie y  roz łoż ys te  d rze wo c y t r y n o w e ;  p rzy  
w n iy śc iu  d o m ó w  zawiesza ią  dzbany  n a p e ł ­
n i o n e  w o d ą  k t ó r ą  och ładza w ia r t  cisnący się 
m ię d zy  m u r y ;  n a z w is ko  tych naczy ń  (a l ca-  
r az as )  d o w o d z i ,  że  odziedziczyl i  ie H isz pa­
n i e  po Maury tanach .

W  ob w od z i e  posady  Kościoła Ka t ed ra l ­
nego w K o r d u b i e ,  k tó r y  b y ł  p r z e d t y m  M e ­
c z e t e m ,  znay du ie  się taki  dziedz iniec  w ca ło ­
ści zachowany ,  gdzie cień d rze w po łączą  się 
z c h ł o d e m  .wyt rys ków  do roskoszy t e g o m i e y -  
sca. W e w n ę t r z n a  pos tać  ow ey  św ią tyn i  do-  
chowuią ce y  n az w is k a  r o d o w i te g o  ( M es q u i t a )  
zadziwia  wielością  s ł u p ó w  "z kosztovvnego 
m a r m u r u .  Na  tych s łupach gęs te tnl  r z ę d a m i  
w  r ó w n e y  odległości  p o s t a w i o n y c h ,  op ie ra ią  
eię sklepienia  p o k r y t e  p u ł a p e m  z d r z e w a ; to

m n ó s t w o  filarów których nagięte szczyty są  
w y r o b i o n e  w  ry c in ę  p r zez roczys tą ,  wys tawia  
i akby  l a s P a l m o w y  gdzie  d rzewa  s tykaią się ga - 
ł ę z iami .  Kaplica kędy p r z e d t y m  p r z e c h o w y w a ­
n o  Księgę p raw a  iest  po św ię co n a  na  cześć. Sto:. 
P i o t r o w i ;  o ł t a rze  i chóry zalegaiące  p rz e ­
s t r zeń  tey Bo żn ic y  Ma ch o in e ta  zw ia s tu ią  
Ś w i ą t y n i ą  Chrześc iańską .  T a k a  od m ia n a  w  p o ­
staci g m a c h ó w  pośw ięcony ch  świadcząca o 
zwyc ięs twie  p r aw d y  n a c i  b ł ę d e m , widz ieć  się 

daie częs tokroć wr Hiszpani i .
Anda luzy ia  ży w i  l iczne t r zody  k t ó r e  p a ­

są  się w  z i mi e  na  r ó w n i n a c h ,  w lecie n a  
w ie r s z c h o łk u  gór.  T o  doroczne  p r ze sy ła n i e  
byd ła  z  mieysca  na mieysce  iest  zw y c z a ie m  
n a b y t y m  w puśc iźn ie  po  Arabach.  Rasa k o n i  
pochod z i  od w s ła w i o n eg o  p le m ie n ia  w p r o ­
w a d z o n e g o  do Hiszpan i i  przez  A r a b ó w  i r o z ­
ró żn ia  się n a  g a t u n k i  właściwe  szczep ow i  
p i e r w i a s t k o w e m u .  K o ń  z An d a l u z y i  p o ł ą ­
czą w  sobie  byst rość  d z ie lnoś ć  i ł a g o d n o ś ć ,  
pa ła  m ę s t w e m  n a  odgłos  t r ąby  i ro z g r z e w a  
s ię  poś r ód  szczęku  o r ę ż a ,  a Oraz zn ay du ie  u -  
p o d o b a n i e  w  p ieszczo tach ;  i akoż z n u ż o n e ­
go,  n ie  b ic i em lecz p o c h w a ł a m i  i p o c h l t b -  
s tw y  zn ie w o l ić  m o ż n a  do znies i enia  zb y t e ­
czn ie  t r udu .

Z na y d ow a l i  się częs tokroć w o r s za ku  n a ­
sz y m  wieśn iacy  p r z e w o ż ą c y  sp r zę ty  w oysko-  
we .  Gdy k o ń  u p a d a ł  pod  c i ę ż a r e m ,  s łysza­
ł e m  poszep tu i ące go  m u  do ucha  pa na  iego,  
te s łowa :  ” rniey się n a  baczności  aby cię 
n i e d o s t r z e ż o n o , , ; w  te'y w łaś n ie  chwil i  m i o ­
t a ł  ch łop iec  p r z e k l e ń s t w a  na osła k tórego  o- 
k ła da ł  r a z a m i ; ta różnica  w  p o s tę p o w a n iu  z 
d w o y g i e m  z w ie r zą t  b e z r o z u m n y c b  , w y n i k a ,  
z  zaufan ia  w  tk l iwości  k o n i a ,  z pogardy dla 

osła.
P o dr óż e ,  w  Hiszpani i  odbywuaią się nay-  

częściey k o n n o ,  r zeczy ci ężkie p r z e w o ż ą  się
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na mu łach .  N ie  zbyt dawno urządzono pię­
k ne  drogi  iakie'mi to Królewstwo poszczycić 
się m oż e ,  W m ia s ta c h  s tarożytnych ulice są  
ciasne kręte i p rzyćmione  od wysokich do­
m ó w  zbudowanych  pochyło," ten wymiar  ulic 
dowodzi ,  iż dawnieysi  miast  mieszkance n ie  
używali  powozów,  D om y gośc inne  w po-, 
wszechności  (p o n ie w a ż  znayduią  się także 
zaiazdy wyg odne  dla podróżnych wm ias tach  
g łównych ),  są to obszerne JKarawansaraief, 
gdzie tylko  izby i pomieszczenie dla m u ł ó w  
znaleść m o ż n a ; podróżni  opa t ru ią  się w za­
pas żywności  i układa ją  się na kocach koń* 
•kich,  Kraiowcy zbieraią się w towarzystwo 
gdy tylko zbaczają,  z t raktów za ludnionych 
i  uzbraiaią się wstrzelby dla. odparć.a napaści  
kupczących pokryioino, ,  k ta rem i są zagęsz­
czone m ors k i e  pobrzeza,  W wielu rniey-  
8cach zwykl i  rolnicy i wyrobnicy -wiey- 
scy sypiać: na. rogożach k tóre zwinięte 
przy sobie noszą;: zwyczay ten  powzięty ocli 
na ro dów  wschodnich,  wytaśnia znaczenie 
s łów Chrystusowych do paralityka:. " ivez. 
tw e  ło zę  i  id z .„  Wieśniaczki  siadaią n a  zie­
m i  na kolistych rogożach zwycza iem Ma ury-  
tanek .  Widzieć można- w niektórych Klaszto­
rach niewieścich ,  gdzie przecho wały się pier­
wiastkowe, zwyczaie^ zakonnice1 siedzące n a  
ko lanach  w sposobie uży w a n y m i  u  n i e ­
przyjaciół  wiary* których w ty m* z n iewia -  
domosc i  naśladuią. Pokryc ie  u tkane  z w 1 1- 
n y  ( M a n t i l l a )  iakie.m od-głowy doi stóp ob- 
wiiaią się Kobiety w Andaluzyi  p r zy po mi na  
zasłonę u ż y w a n ą  od Kobiet wschodnich,  T a ń -  
ce Hiszpańskie są  naś ladowaniem ro sko-  
sznych tańców- Azyatyckich;; icli K a s ta -  
m e ty  i śpiewy ( sequidillas) są i m  wspól­
ne z Arabami;,  nazywają  dotąd M ed yń sk im  
wiat r  powiewaiący od wschodu.

Umiarkowanie  w użyciu p o ka rm ów  i na-

p o ió w  isst  w  Hiszpanach równie  lak w  narO- 
dach wschodnich zaletą zasadzającą się na 
Rel ig iy nem p o da n iu ;  uważa ią  bow iem prze­
sycenie bydź nadużyciem darów Boskich i 
m aią  ie w pogardzie.  Używanie  wieprzo­
winy s toney do każdey strawy, w Hiszpani i  
upowszechn ione ,  ściśle zabronione  owszem 
na r o d o m  wschodnim dla szkodliwych sku t ­
ków tego p o ka rm u w kraiach gorących, wzię­
ło  n iewątpl iwie  początek w czasie zdobyczy 
Hiszpani i  n a  Maur ach ,  kiedy Chrześciianie 
mieszkając między M u z u ł m a n a m i  i Żydami  
na. po zó r  nawróceniem!,  poznawali  się po 
tey s t rawie i; uzyykali iey iakby godła prawo­
wiernego  wyznania.

T o  podobieństwo w zwyczaiach rozciąga 
się d o  sz tuk i  woieriney. Taktyka  boiuwa 
mieszkańców niektórych części Hiszpanii  zga­
dza się zupełnie  z taktyką  ludów osiadłych 
nad  N i l e m ,  do których Francuzi  ponieśl i  
swó.y oręzc tak  i i  przeistoczenie nazwisk,  by­
łoby dosta tecznem,  dla u właś dwied ta  dzie- 
Lóm Hiszpańskim wypadków wydarzonych 
w - E g ip c i e ,

Zastępy; narodowe ii pospolite- ruszenie 
w- Hiszpani i*  walczą nit porządnie  , pośród 
zgiełku i wrzawy. Ich napadanie na nieprzy-  
iaciela w o twartóm p o l u ,, tchnie zapalczywo- 
ścią zagrzaną rospaczą i fana tyzmem wła­
śc iwym l u d o m  Arabii;: równie  lak ty m ,  n ie -  
dostaie Hiszpanom wytrwałości , ,  tak dalece, 
iż pierszch.aią z poboiowiska.-w chwili s tano­
wiącej” wygraną ;  lecz- stałość ich i męs two 
wy k a z u ją  się w  potyczkach, zwiedzionych za 
m o r a m i  lub okopami .  Mieszkance Egiptu 
chronil i  się przed nieprzyjacielem między wi-  
szary 1 pośród puszczy;  Hiszpanie mieka l l  
przed Francuzami  między  góry, unosząc z 
sobą sprzęty kosz to. w nieysze. Tak  w Hisz­
pani i  iako i w Egipcie odrywaiący się od sze-



róg ów  zołnierrze padal i  ofiarą wściekłego  m i e ­
szkańca.  P o s p o ł u  z n a r o d a m i  w s c h o d n i e m i  
d o c h o w u i ą  Hiszpan ie  n i e w y g ł a d z o n ą  n i e n a ­
wiść k u  n i e p rz y ja c ie lo w i , p o ł ą c z o n ą  n i e p o ­
ję ty m w ę z łe m  z n ies t a łośc ią  u m y s ł u .  R o -  
spaczali  na odg łos  m a ł o  znaczącey klęsk i ,  
po rywal i  się do b ro n i  gdy za iaśniał  nay s ł ab -  
azy p r o m i e ń  n a d z i e i ,  częs tokroć  wy war l i  na  
j eńców  o k r u t n ą  z e m s t ę  , częs tokroć  udziela l i  
i m  tkl iwey ,  szłacl ietney i wspan ia łey  go śc in ­
n o ś c i

P o ty c zk i w P o łu d n io w e j H iszp a n ii.

Mia s to  R o n d a  leży na p łyc ie  og ro mn e j f  
góry ,  do k to rey  i edynie  z po łn o c n e y  s t r o n y  
ł a tw o  przys tąpić  m o ż n a .  P rz y i e m n a  i d o b r z e  
u p r a w n a  dol ina p rzedziela to m i a s t o  od g ó r  
na  p o ł u  lnie i n a  zachód  l e ż ą c y c h ,  z szczytu 
k t ó r y c h  spada G w adiaro • i p ły n ie  poś rod  
mias ta  g ł ę b n k ie m  k o r y t e m ,  o  k to  r e m  sądzić  
by m o ż n a ,  że ro z t w o r zy ło  się. w czasie, t rzęsie­
n ia  ziemi..

•gg,

W sp an ia ły  k a m i e n n y  m o s t  o i e d n y m  l u ­
k u  po łączą  ob iedwie  części m i a s t a i a k a ś  o -  
k r o p n o ś ć  p r z e y m u ie  p rzechodzącego  k ie dy  
spoyrzy  w p rzepaść  u t w o r z o n ą  od w i e k ó w  
g w a ł t o w n p ś t i ą  po toku .  Z tey głębi  p od n o s i  
się wi lgotna para zasłaniaiąca p r z e d m i o t y ; t a k  
iż za ledwie dos t rzedz można,  p rz e pr ow ad z a ,  
iących; p r zez  m o s t  ż b o z e ,  do dvrocli m ł y n ó w  
zb u d o w a n y c h  p rzy  o g r o m n e y  skale- n a  k t ó -  
rey opiera się mia s to .

Z e  szczytu tey skały w idz i e l i śmy  n i e ra z  
o g r o d n ik ó w  w dol in ie  zamieszkałych; :  r z u -  
caiących p r ac ę '  dla na pa dan ia  nas  w e s p ó ł  z. 
gó r a la mi ,  lub zakopu jących ,  s w o ią  b r o ń  za 
zb l i żan iem  sję nieprzyjaciela. .  Część Rondy- 
s t a r e m m i a s t e m  z w a na ,  nosi  cechę M a u r e t a ń ­
skiego- sm a ku , ,  iey ul ice są w ąz k i e  i kręte.  
L rzę c i w nie  zaś n o w e  miasto po r z ą d n ie  z bu ­

d o w a n e ,  obszem em i r y n k a m i ,  proste 'mi  i 
sz e r o k ie m i  u l i ca m i  o zd o b i o n e  z o s t a ł o ;  zabe-  
sp i eczy l i śmy  z ł a tw o śc ią  s tare m ia s to  od n a ­
p a d ó w ,  o k o p a m i  i p o p r a w i e n i e m  d a w n e g o  
zamczyska. ;  do iego o b r o n y  p r z e z n a c z y l i ś m y  
p i e c h o t ę :  k o ń n ic a  s t r zeg ła  n o w e g o  miasta .  
Z w al i l i ś my  stare in u r y  i z r ó w n a l i ś m y  n i e ­
k tó r e  mieysca  aby tym ła tw iey  w po t rz e b i e  
i a zda ,  n ieprzyiac ie la  odp ie rać  zdołała .  Gnra-  
le koczowal i  n i  pob l i sk ich  wzgórzach  z k ą d  
w e  d n ie  i w nocy  śledzili  na sz yc h  czynności .  
Skoro  odezwały  się t r ąby,  dały s ię  w n e t  s ły­
szeć na wzgór zac h  odg łos y  r o g o w  pas ter skich:  
n a  to has ło  z ryw al i  się górale  L ca łod z ienn ie  
napa s to wa l i  czaty nasze.  Gdyąmy na n ich  na t a r l i  
cofały się te t ł u m y ,  lecz wy pada iąc  na  no«'0- 
z sw oic h  sc h r o n i e ń  n i ed ozw al a ły  chwi l i  s p o ­
cz y n k u .

Góra le  ( Se r ra nos } ;  go tul ąc si ę do n a p a ­
d u  wszczynal i  w i e l k ą  w rz aw ę  dla zagrzan ia  się; 
cło boiu ,  i dawal i  ogn ia  w p rz ó d  n iżel i  nas  p o ­
s t r za ły  dosięgać m ogł y .  Odlegl i  m i e s z k a ń c e  
w n o s z ą c  z t e g o k r z y k u  i  s t rzelania,  że  ich to w a­
rzysze zwied l i  boy p o m y ś l n y ,  spieszyl i  n a  
mieysce  wa lk i  dla po dz ie len ia  się za sz czy te m 
zwycięstwa. .  N ie w y s t a w ia ią c  sobie  ż a d n e y  
t rud nośc i  w  t y m  za w o dz ie  wyścigal i  iednii 
d r u g i c h ,  k iedy  zaś swó y  błącl p o s t r z e g l i , iuż. 
cofnieri ia się utracil i  porę..  D o zw al a l i ś m y  i n t  
też n ie k ie dy  zbl iżyć się n a  r ó w n i n ę  około> 
n o w e g o  m i a s t a ,  dla natarcia  na n i c h  pa ła­
s z e m ;  skor o  k i l k u  p o le g ło ,  p ie rszcha l i  wszy ­
scy w nieładzie. .

Ro b o tn ic y  mi ey sc y  zabrawszy  narzędzia) 
rolnicze  wychodzi l i  zrana.  za mias to  iakby dlai 
u p r a w y  r o l i ,  t a m  zaś uzbra ja l i  się- w s t r ze lby  
m ię d z y  s k a ł a m i  lu b  w  d om a ch  ch łopsk ich u -  
k r y t e ,  zbl iżali  się do p rzedmieśc ia  i zas i ad ł -  
szy w o l i wn yc h  k r z a k a c h ,  paląc t y t u ń  s t r ze ­
lali n l e u a t a ń p ie  do p rz e d n ic h  st raży;  p r z e p ę -



tTzivt?3zy p r z y je m n ie  dzień  cały n a  t e m  za ­
t r u d n i e n i u ,  wracal i  b e z b r o n n i  w  wieczór  Ho 
m ia s t a  i nocowal i  po  m ię d z y  n a m i .  Nie  m o ­
g l i śm y  bynaymniey . śc i ś l e  śledzić ich c z y n n o ­
ści ,  p o n ie w a ż  u s k u t e cz n ie n i e  w y r o k u  M a r ­
szałka S o u lt  na  pows ta jących  H is z p an ó w ,  p o ­
c iągnę łoby  za so b ą  w ytę p i en i e  całey ludności .  
Górale wieszal i  F ra n c u z k ic h  i e ńcó w ,  albo p a ­
lil i  ich ż y w c e m .  N as i  żołnie' rze p r a w e m  od-  
w e t u ,  r za dko  k iedy darowal i  życie p o y m a -  
n e m u  H isz pa n ow i .

Kobie ty ,  s t a rce ,  dzieci  n a w e t  by ły  n a m  
p r z e c i w n e  i s z p ie g o w a n ie m  s łużyl i  n i e p rz y-  
iacie lówi .  W i d z i a ł e m  ośm io le tn ie g o  c h ł o p ­
ca igraiącego p o m i ę d z y  n a s z e m i  k o ń m i  i o-  
i iar t i iącego się za p r ze w o d ni ka  ; gdy zaś w p r o ­
w a d z i ł  oddz ia ł  w  za sa d zk ę ,  po b ie g ł  sp ie ­
szn ie  m i ę d z y  ska ły  i wyrzuca jąc cz ap ką  w  
górę w o ła ł  z całey siły: ” Niech  żyie Kró l  
F e r d y n a n d ! ,, n ą  to has ło  rozpoc zę ło  się 
s t r ze lanie.

S i ł ą  i w y t r w a ło śc ią  n ie ug i ę t ego  cha ra­
k t e r u  zastępowal i  górale n ie u m ie ję t n o ś ć  w 
eztucę w o ie n n e y ,  Opie rać  się n ie  m o g l i  na 
r ó wn in ąc l i  i nac ie ran ia  ich w p o r z ą d n y m  bo­
ru by ły  b e z s k u t e c z n e ; , n a t o m ia s t  b r on i l i  się 
dz ie ln ie  m ię d z y  s k a ł a m i ,  pod  z a s ł o n ą  d o ­
m ó w ,  i wszędz ie  gdzie k o n n ic a  dośc ignąć ich 
n i e  m og ła .  Nie z d o ł a l i ś m y  n igdy  p rzyw ieść  
tło po s łu sz eńs tw a  m i e s z k a ń c ó w  mias teczka  
M onkejaque  o p ó ł  m i l i  od  R o n d y  odległego.

Mie szk ań ce  mias teczek  i  wsi  leżących 
n a  górach  gdy  spodziewa l i  się p rzybycia F r a n ­
cu z ów ,  wysyłal i  s ta rców k ob ie ty  i dzieci  w 
mieyBca n ie d o s t ę p n e  i uk r yw al i  w i askiniaćh 
d o b y t e k ;  sa m i  zaś b ron i l i  swoich s i ed l i sk ,  
lu b  wypad a iąc  ńa  r ó w n i n y ,  zabiórali  bydło 
ły in  H i s z p a n o m  k tó r zy  się p rzeciw n a m  po-  
yystać n ie  ośmiel i l i .

W  Gr aza lem ię  zna yd o w ał a  sie z b r o j o w ­

nia góralów. Marszałek Soult wysłał JJOOCu 
woyska  dla zdobycia tego m iasta; bronili go 
Hiszpanie  pokąd wszelkiey n iewypotrzebo- 
wali arnunicyi: przyprawiwszy nas o zna­
czną s tra tę ,  uciekli m iędzy góry i na  n ow o  
zaieli m ia s to ,  kiedy z niego wyciągnęła osada 
Francuzka.

W  mi es ią c  p o t y m  oddział  z t r zech  p u ł k ó w  
p iech o ty  z ł o ż o n y  n i e zd o ła ł  o pa n ow a ć  Grazale-  
m y ,  lubo  że  b y ł  p o k o n a ł  góral i  z. ł a tw ośc ią  
w  polu.  Ci  okopal i  się na  r y n k u  p o ł o ż o ­
n y m  w ś r o d k u  m i a s t a ,  poza tyka l i  o k n a  p o ­
ściel ą i z a m k n ę l i  się w do m a ch .  D w u n a s t u  
h u z a r ó w ,  i , t\Otu w o l t y ż e r ó w  składających 
p r z e d n i ą  s t r aż o d d z i a łu ,  p rzyby li  na r y n e k  
n i e d o z n a w s z y  opor u  , lecz, r z ę s i s ty m  zasypa­
n i  o g n i e m  wszyscy'  polegli :  i n n i  do  o p a n o ­
w an ia  tego mieysca wys łan i  zg inęl i  t y m ż e  
s p os o b e m  , żadrjey n iep rzy jac ie lowi  n ie uczy-  
n iw s z y  szkody.  I lekroć F ra nc uz i  uderzyl i  
na  H is z p an ó w  bron iących  się m ię dz y  gór am i ,  
zaw sze  p rawie  p rzy mus za l i  ich do rozsypki ,  
n ig d y  przecie  p o k o n a ć  ich n ie  m o g l i ,  s ami  
zaś zn a cz ną  ponos i l i  s tratę.

Choc iaż  n ie k ie dy  w wie lkiey  w y s t ę p o ­
wal i  e h ę ,  wsze lk ie  ich na t ęż en i a  u d a r e m n i a ł  
sposób  w o jo w a n ia - n ie p r z y j a c i ó ł - ; ' ć i - z a  zbl i ­
ż a n ie m  się naszych z s tępów przechodz i l i  ze 
ska ły na  sk a ł ę ,  z i e d n e g o  s t an ow iska  na d r u ­
gie wytępia iąc  w  ucieczce l iczne oddzia ły ,  
czegośjny się n igdy  pomś c ić  n ie mog l i .  Z te­
go sposob u  w o io w a n ia  zyskal i  n a z w is k o  
( o d  s a m yc hż e  H is z p an ów -)  m u ch ' górnych , 
dla p o d ob ie ń s t w a  z ty m  n a p r z y k r z o n y m  o- 

w a d e m .
O dd z ia ły  w ys ł an e  z R o n d y  dla rozpo-.  

z na n ia  mieysca lub i n n y m  k o ń c e m ,  by ły  n i e ­
us ta n n i e  od tych s t r ze lców n ap as tow an e .  K a ­
żde s p r ow ad ze n ie  żywn ośc i  zos ta ło  o k u p i o ­
n e  życ iem k i l k u  żołnJerzy .  Zaiste m o g l i b y -



śmy do siebie Zastosować wyrazy P isma świę­
te go ,  i e  w tęy. n iesławney woynie:  'g ł ó d  
sw oi cm c ia łe m , pragn ien ie  wfasuty Kiwity 
ukoi ty „ dla. odpokutowania  za niesłuszność 
naszey sprawy.

Góry Granady i Mureii  były podobnież, 
b i t n y m i  n ieugię tym lu de m  zamieszkałe; pra­
wie w e  wszystkich górzystych okolicach do­
znawało woysko zaciętego o dp or u  i w cią­
głym zostaw,ałó; boiu. Takiey to swobody 
używaliśmy w żd.pbytey Hiszpani i ,  od iey 
granic do br am  Kadyxu.  Oblężenie tego 
miasta było w owym  czasie ie d y n e m  działa­
n i e m  woyskowem zasł t iguiącem na uwagę.

W y po trzeb o wa wszy wszelkie zapasy w 
pobliższych. folwarkach znayriuiące się,  wy­
padało trzy lub cztery razy na tydzień wysy­
łać oddziały iazdy dla sprowadzenia ży w n o -  
ści z dalszych okolic ;  gdy zaś niepodobna 
było dla szczmpłośd osady używać tym k o ń ­
cem piechotyr szukano w y b ie g ó w 'd la  u n i -  
kruenia niebespiecznego spotkania z nieprzy­
jacielem;  codziennie n o w ą  obierano drogę, 
k rążono  dalekiemi m ano w cam i ;  ostrożność 
przede  nie zawsze była skuteczną.

Od nieiaKiego czasu sprzyiało m i  szczę­
ście. Udawały mi się wszelkie przedsięwzię­
cia , n ik t  nie zginą ł w czasie kiedy główną,  
strażą dowodzi łem.  Żołn ie rze  zawierzający 
łatwo przeznaczeniu ,  zaczęli iuż  m n ie m a ć  
i e  nic mi szkodzić nie może.  Aliści dnia i .  
Maia byłem prawie śmiertelnie raniony.  Dla 
pocieszenia mię  mówiono, ,  i e  się los po m y­
l i ł ,  iakoż w rzeczy samey dnia; tego zastępo­
wa łem  oficera , nad  k tó rym znać zgubne czu­
wało przeznaczenie.

Powróciwszy do- zdrowia wyiechałem* 
dnia 22. Czerwca z H o n d y  na  wozie woy- 
s k o w y m  wysłanym pod liczną, zasłoną do
Q ssany  dla sprowadzenia ładunków.
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Z O  ssuny  ud a łe m  się do E ssy k i  i K or duby. 
Tłuszcza Hiszpanów z 200 lub 300 głów 

z łożona koczowała po całym k r a i n ; gdy 
ścigano tych rokoszanów (Guer i l l as )  c h r o n i ­
li się między góry przedzielające A udahizyity  
od E sbrem ndury  i M a ń c ii r r rozciągające się 
brzegiem m o r z a ;  szerzyli oni  postrach w ca-- 
łey okolicy,  i strzegli  związku  Kadyxu z dal- 
szemi  s t ronami  Hiszpanii .  Chodziły między  
n ie m i  wieści o-porażeniu Frkncuzćw pod Triu- 
xylla, i o zwycięstwie ocłniesionem na  m o -  
uzu przez Angl  ków. Jakkolwiek doniesienia 
te  mało były podobne  do prawdy,  dowierza­
n o  im i p rzy imn wano ie z zapałem.

W  pewney odległości od K o rd u b y t. p rze­
bywała  tłuszcza rozbóyników.  Oni  taki® 
chcieli wypłacić się z długu winnego  Oyczy- 
z n i e ,  przelewaiąc  krew nasz ą  ,, lubo bez n a ­
dziei zdobycia łupu .

Prze iecha łetn całą M a ń eiią ;  na ka id ey  
et3cyi wypadało czekać na powracaiące straże 
zasłaniające wozy wysiane do Kadyxu.  Czę­
stokroć znuż ony d ług em  posto iem w lichey 
kwater ze ,  puszczałem się na los i p o je dyn­
czo w dalszą drogę ,ponieważ  t rudno było wyte- 
cłnać sobie ctraż z tey przyczyny, że ginęło m n ó -  
stwo żołnierzy przy przeprowadzeniu  gońców.

Król Józef nie mia ł  dostatecznych środków'  
do wybierania podatków. Na  p różno  wysyłał  
tym końce m oddziały woyska ;  mieszkance 
uciekali mi ędzy  góry lub bronil i  się zapal­
czywie w własnych siedzibach. Przyiaciele 
spokoyności  płacili częstokroć za’ siebie ł  za: 
d rugich ,  aliści w n e t  ponosil i  karę ostrą od 
nacze lników rokoszan.  Mieszkańce M ań cii 
i  okolic pobliskich roz ią trzeni  ud ek iem  obu­
rzyli się przeciw nam, ,  t ak  więb z k a ż d y m  
dniem wzrastała liczba naszych nieprzyiaciół.  
W  nowey Kastylii srożyły się także  zaburze­
nia.  Zalfedwo Króla Jozefa niepoymal i  rpfeo-

I
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flzanie Którzy. Francuzów pod br a m a m i  s to-  dla R z ą d u  do szukania zysków. Po b ó r  od

wpisu  óbeymuiący wszystkie Akta  prawne 
bądź sądowe bądź przed Notarynszem zezna-

licy zabiiali.
Zabawiwszy kilka tygodni w  Madrycie 

wyruszyłem w dalszą drogę  zabespieczoną 
przechodem licznych oddziałów ciągnących 
do Hiszpanii .  T y m  tylko wolno  było wra­
cać do Oyczyny którzy dla odniesionych ran  
stali się n iezdoin emi  do służby woyskowey;  
mieśc i łem się w tey l i czbie , aliści m i m o  star­
ganych sił i zniszczonego zdrowia winszo­
wa łe m  sobię iż te okoliczności uwaln ia ły 
m ię  od uczestnictwa w niesprawiedl iwych i 
n ies ławnych  zapasach,  oburzaiącyck su- 
mnien ie .

Nie napot yka ł em  iuż p o d r ó ż n y c h ,  na­
tomias t  szły wozy woyskowe lub oddziały z 

♦któremi pospołu  noc ow ałe m na zwaliskach 
opuszczonych m ur ów .  Zamiast  dzieci za­
biegających w czasie pokoju  drogę podróżnym 
u  wniyścia do wsi , dawały się widzieć czaty 
Francuzki,e uważające z dala przybywaiących,

Niebespieczeństwo wzmagało  się w m ia ­
rę zbliżenia do granic Francuzkich.  Na ha. 
żdey prawie  stacyi znaydowałein oddziały 
nadeszłe z rozmai tych okolic pó łw ysp u ,  k tó ­
re oczekiwały na  nas dla udania się razem w 
dalszą drogę. Szczątki rozmaitych tych p u ł ­
ków,  wracały zasmucone ,  niosąc z sobą  o r ­
ły  i chorągwie ,  te godła przeszłey pom yśl ­
nośc i ,  dziś żałobą  okry te ,  by weFrańcy i  we 
Włoszech  w Niemczech w Szwaycaryi i Po l ­
sce odnowić  poległe zastępy,

CO ..) O  poda tka ch  w Francy i, (  C iąg  dalszy.)  

P o d a t k i  n i e s t a ł e .

- P obór  p d  W p i s ó w ,

W e  Francyi sprawiedliwość stała się n a ­
rzędziem przychodu dla skarbu ,  tak iak k a ­
żdo s towarzyszenie  s ię ,  było przedm iot em

n e ,  został  u s ta now ionym Ro ku 1791. Opła .  
ca się zas z tego p o w o d u ,  iż treść wspo- 
m n io n y c h  Akt ów  pow inna  bydź wciągnioną 
do Księgi przez Urzędników. Akta są podzielo­
ne  na klassy do których s tos ownie ,  należy się 
po bó r  stały lub s tosunkowy,  W  liczbie sta­
łych mieszczą się wszelkie czynności proces- 
so w e ,  iako to: zapozwy, wręczenia ,  ręaołu-  
cyie i t. p. Opłaty s tosunkowe składaią się z 
p rocen tu  od wartości p rzedmio tów  o które 
spór zachodzi.

Taryfa stanowi  przepisy właściwe.  T e n  
obró t  skarbowy do u tworzenia sobie zysków, 
by ł  z razu chwalony,  ponie.waż upa trywano 
w n i m  nieiako urzędowe potwierdzenie za­
pisanych Aktów,  które nie było przecie rze- 
czewistein , ponieważ  wpis nieczyni ł  się do­
s ło w n ie ,  a przeto nie m ó g ł  zastępować wzo­
rowego doku me ntu .  TakoWy po libr był  w 
rzeczy sarney n ie t rafnem zdz ie rstwem obctąL 
źaiącehn kapi ta ł ,  gdyż prz jzwoic ie  urzą­
dzone  podatki  doćhód' tylko dotykać zwykły.

W  reszcie przychód z tego poboru p rzy ­
no s i  do 90 mi l ion ów franków,  łącznie z.dwu­
nas toma  mi l ionami  kosz tów,  wynikających 
z po trzeby u trzymania  oddzielnych Oficya- 
listów.

O p ła ta  &d Sum m  hyp  d e k o w a n ych .
Mn ie m ano  z razu,  że Rząd  poprzestanie 

na obciążeniu kapi tałów pob orem wpiso­
w y m ;  błądzi ł  znacznie atol i ,  k to przyzna,  
wał  m u  tę wiechciwości cnot ę ,  kiedy zna ł  
iuż  z przykładu podatków stałych , że ieden 
p rz edm io t  podlegał  k i lkorak im opła tom,

D owodem tego w ni o sk u ,  iest opłata od 
s u m m  hypotekowanych , pobierana przez u- 
rząd właściwy w ilości i i  od sta , od kap*r-

"tału



tafu1 łiypotekówanegO'’ prócz1 25 do 50,. cen­
tymów należytości- od wriągnieniai Ta o- , 
płata czyniła około ośmiu m ilionów fran­
ków do roku.

P obór S jJ o H u łó w  Sądowych: c zy li Ran-- 
C ellary in  y.

Ów p o b ó r  stanowi poniekąd t r z e c i  ro-- 
dzay opłaty obciążaiącey- kapitał a- pobiera-- 
ney od każdego Aktu'wychodzącego z Ś w i ą ­
tyni Sprawiedliwości. Różni; się- w miarę 
wartości przedmiotu od i>. fr. 50. cen: do 5. 
franków. Pisarz sądowy odbiera prócz tego- 
50- cent: od odpisu; Pobór sportułów-1 czyni; 
do 5. m ilionów franków..

P obór od Stępia'.
Każdy- Przedmiot stosuiący się do- wpi-- 

su. podlegał opłacie- stępia, z czego-wynika,,  
że kapitały po raz cztvarty- podatkiem są o- 
barczone, co też rozciąga się do Aktów hyi. 
poteki, Lecznadto,, wiele pism-obcych; wszel-- 
kiey, opłacie, iako to: Metryki,- Paszporta,- 
kwity, p r o ś b y m ie s z c z ą  się pod ustawą stę-- 
p low ą.— Ta nie zawsze stosuie się do war­
tości rzeczy, lecz także do wielkości arkusza,, 
przez co cena iego od 2'5'centymów do l.fran-- 
ka od ćwiartki różniła się. Wexle były o- 
znaczone stępieni zastosowanym- do- ich wa­
luty,.

Dzienniki i Pisma peryodyezne-podlega­
ł y  stęplowi odpowiadającemu ich, obszerno-- 
ś t i ,  mianowicie po 3, i 5, centymów od po-- 
łbwy arkusza. Pobór-stęplo w y przynosił; 20 ! 
m ilionów franków.-

JCiochody- celne-y pochodziły ze’zrz-ódeł' 
podobnych do cła przygranicznego w- Pru-- 
siech. Bonaparte albowiem- osadził* granice 
potróynym rzędem ofityalistów,, liczących; 
głow 6o,ooo. Korpus,ten był urządzony; i u-- 
zbroiony- na wzor- woyska i zostawał-na le- 
zachi w- chatach- nayczęśeiey podziemnych, 

adi A ro  7,’.

rozciągaiącyclisię wzdłuż granicy,zkąd każdy  
obieżdzał swóy okrąg,"na podobieństwo m y­
śliwca łub gaiowego zwiedzaiącego-obręby.

Celnicy toczyli nieustanną woynę opar­
tą na obrotach i-na sztucę zasadzek do wyso- 
kiey umieiętności posunioney, z czego ie- 
dnak zdarzyło się- nieraz1, że niewinnego m ie ­
szkańca; przez' pomyłkę lub swąwolę, zabili1: 
O we woyskó podzielone było1 na1 dwie części 
iako to: zbroy-nych- r piszących- oficyalietów. 
Zawiadywali iegoczynnościami Dyrektorowie  
Korrespondencyi1 (  w liczbie 2 0 )  Podinspe­
ktorowie,, wyżsi i niżsi poborcy i rewizoro­
wi e. D'yrektor używał władzy i żołdu równia- 
iących1- się Jeneralskim,, zgoła wszyscy urzę­
dnicy Celni byli1 dobrze- płatnemi;- zbywało- 
im> iedy-nie na ozch i sławie.- Strażników  
dobierano z1 naypodleyszegO1 motłochu--

Rozlegały się zewsząd pochwały- z w o -1 
lenników- Bonapartego- względem urządzenia' 
ce ł ,  które w icU z-daniu'p0 ^11'6^ dniało prze-- 
mysł- w kraiu; i- zniszczyć go u 1 obcych; ono* 
ato li ,. m ieściło-s ię  w-rzędzie tych licznych; 
środków wym usu-iakiem i Rząd obarczał o-- 
bywateli.- Kiedy zaś ten stał się uciążliwym; 
do zbytku,-urosła z łóna1 nędzy nieznana w  
Narodzie klaSsa ludzi poświęcaiąęychsię prze-- 
mycaniu (contrebandiers) i w ieotney  woy-- 
nie z-'celnika mii Zamiast zachowania- tey nie-- 
pomylney i prostey1 zasady która naucza, że-1 
przedmioty podlegające podatkom; konsum-- 
pcyitiym-, akcyzowym; i ; celnym; iak; nay- 
ninfiey opłktą.obciążone bydż maią1,- końcem; 
odstręczenia przemycaiąęych' od zbyt; szczu­
płego-zarobku-, nałożono na płody- Angiel­
skie osadnicze' i rękodzielhiane,- opłatę od 
8 tU-do - dwustu' od s ta ,, o-oz en) gdy w pros top­
cie’ lub bezczelności' swoiey- m ów ił  Radzca 
staniv  Cretei- szerzył- się; z pochwałami nad- 
dowcipem- w-yiawiaiącym- się; w urządzeniu,)
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pbdnoszącem dochody skarbowe, '[i  nieprzy- 
czyniaiącym żadnych, wydatków admini -  

stracyi.
W s t r zym am y się od wszelkich uwag nad 

tym p rz e d m io te m ,  czerpanych z n a u k i s k a r -  
bowey,  z k tórychby dowieść mo żna  ile to u- 
rządzenie było szkodl iwem dla przemysłu.  
Wy kry ie my  iedynie s romo tne  wypadki wy- 
nikaiące z ustawry celney.

W e y d ż m y  naprzód  w rozpoznanie  dla 
kogo  była pożyteczną.

i . )  Dla posiadaczy przywi le iów wy łą ­
cznych ( m o n o p o l i s t e s ) , którzy mogli  prze- 
dawać  płody  własne  drożey,  niżel i  kosz to­
wały płody zagraniczne.  Aliści ciężar spa- 
dał  tu bezpośrednio na ubogich ,  ponieważ 
rozciągał się do matery i  pospolitych wełn ia­
n y c h ,  do p łóc ie n ,  pończoch ,  towarow żela­
znych i narzędzi  rzemieślniczych.  Wysoka 
cena robocizny podnosząca się z ubywanie m 
ludz i  ginących w ustawicznych woynach ,  by­
ła na przeszkodzie wyrabianiu tych towarów 
we Frańcyi tak tanio iak za granicą. P o d r o ­
żenie roboc izny wynika ło  także po części z 
t/ąd że ustawy celne tamowały handel  za mi en ­
ny z prowińcyiami oś c ie nn em t ,  tak iż płody 
Frańcyi  północney były drozsze'mi w P ow ia ­
tach iey południowych niżeli gdyby ie zWłoch  
lub m o r z e m  sprowadzono.  Gzyliż na tein 
zyskiwały P epar tamen ta  Alpeyskie że żyzne 
BHgiie należały do Pańs twa Francuzki  ego? 
Po zy tk ow anoż  w Lotaryngi i  i w Normajńcfyi 
z win rodzących się nad G aru m ną  kiedy te,  
droższe ta m  były niżel i  w Russyi?

2 . )  D r u g a  część korzyści z ustawy cel- 
nęy sp ły wała  na przemycających.  We wszy­
stkich częściach Frańcyi mo żna  było nabyć 
towarów Angie l skich , ,  a moda w Paryżu u- 
gieła N .poleona n a w e t ,  pod swe żelazne iarż- 
roo. Były ieszcze p ło d y  zagraniczne n ie o­

dzownie  po t rzebne  dla ręhodzielni  kraio-  
w y c h , iako to: żelazo Szwedzkie ,  skury H i ­
szpańskie i Rossyiskie,  cyna Angielska i t. p.

Nie masz zaiste stowarzyszenia dosko .  
naley uporządkowanego nad zgromadzenie 
przemycających.  Podzie lone  zostało na ia- 
zdę stawaiącą do bitwy i na piechotę t rudnią-  
Cc\. się przenoszeniem towsrów. Pie rwsza 
z łożona  ze zbiegów, ze zbrodniów*, z Celn i­
ków wykluczonych ,  i z wszelkiego rodzaju 
ł o t r ó w ,  zasłaniała w pochodzie piechotę 
dzwigaiącą w tornistrach naksz ta łt  woyska 
towar przemycony;  ten drugi  oddział  tw o­
rzył  się z mie s /k ańców  przygranicznych.  Kie­
dy spotykały się te zastępy z Celnikami  i od­
niosły zwycięstwo, doprowadzały swoią pie­
chotę do przeznaczonego m ieysca , ieżeli los 
walki był dla nich n iepomyślny,  ratowali  się 
ucieczką zrzuciwszy z siebie ciężar.

3 -) Część opłaty celney spływała na Cel­
n ikó w i przemycających skoro tylko p o ­
rozumieć  się mogli  na oszukanie  skarbu,  
co zdarzyło częstokroć. Jakież to było za-' 
ślepienie R z ą d u ,  iż powierza ł  swoie dochody 
odmętowi  ludzkości (a tym byli zaiste Cel­
n icy)  który więcey zyskiwał na podeyściu 
władzy,  niżel i  na  w ie rn em wykonaniu  ie'y 
rozkazów !

4 . )  Kupcy Francuzcy nabywaiący towar 
przemycony zyskiwali także należącą od n ie ­
go opłatę ,  lecz ze szkodą  współ towarzyszow,  
m n ić y  odważnych.

Kto nadewszystko ocenić potrafi zgubny 
Wpływ ustawy celney na mora lność  miesz­
kańców przygran icznych,  chociażby nie p o ­
liczono w ich rzędzie owe kupy hultaiów (dla 
towarzystwa zg in ionych)  które zbroyną  ręką 
popierały dzieło p r zem yc en ia .—  Iżaliż k ie­
dy zastanów:!  się nad tern Bonaparte?— By- , 
naymniey  ! — Dzieci naw et  stały (się narzę-



f k l e m  zrlrożności. One śledziły za dz ienną 
opłatę pochodu przemycających i pobytu Cel­
n ikó w,  iednym i d rugim  na przemian  us łu ­
giwały.

Zuchwałe  zamiary Bonapartego wyia-  
wiaiące eię z iego czynów, popieranych gwał ­
te m  i t rwogą,  nacechowały ustawę celną,  m i e ­
szczącą się w kolei  iego ulubionych wyo­
brażeń. Prawa karzące iakiemi wspierał  to 
dzieło,  były nieludzkie i oburzające.  Zaska­
rżenie  Celnika znaydowałp  w sądach powa­
gę urzędowego świadectwa; zeznanie dwóch 
Celników było dowodem dosta tecznym;  wy­
kroczenie poiedyńcze pociągało do odpo­
wiedzialności mieszkańców całey gminy.  
Spisek uknow any  na Celn ika ,  uważany  był 
za zdradę k ra iu ,  i za rokosz przeciw w ła ­
dzy. Przemycaiący chociażby był  tylko w 
kiy uzbroiony podlegał karzę śmierci,  Ko­
m o r y  mia ły f o r u m  exem tum , nazwane  sądem 
Profossowskim (p rev o ta l )  a ich naczelnik 
mieści ł  się w hierarchii  poli tyczney zaraz 
po Biskupie.

Przepisy zabraniające do(wozu towarów 
obcych rozciągnione były do w yw ozu zboża. 
P ism a processowe K o m ó r  Celnych są obmie­
rz łem i p o m n ik a m i  poniżenia iakiego człek 
dostąpić może.

Z  tych przekonać się m o ż n a ,  ze Ociec 
obwinia syna , brat przeciw bratu świadczy;—  

związki  rodz inne  są pota rgane ,  k r zyw o­
przysięstwo stało się pospol i tem !

Obmierz łe  to urządzenie przyrsporzało 
BządowJ wydatki  wynoszące 55 od sta, szko­
dy zaś i akie z niego hray poniósł  nie m og ą  
bydź ocenione.

P obory  zjednoczone.
Bonaparte nadał  to nazwisko  w D e k r e ­

cie z dnia 3. Ventose Roku 1812. poda tkowi  
u t w o r z o n e m u  z połączenia opłaty od t r u n ­
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kó w now o ustanowlone'y,  z opła tami  daw- 
n ieyszemi  od tabaki i ka r t ,  powozowi  że­
glugi wewnętrzr .ey ,od towarów wyrabianych 
ze złota i srebra , od soli i od dróg.

Pobierano uc iążl iwym sposobem opłatę 
od t runków,  iako to: wina piwa i wódki.  Oft- 
cyialiści należący do tey odnogi administ racyi  
zwiedzali  winnice i spisywali ich zbiory’. W ł a —• 

ściciel powinien  byłopłacić pobór  przed czasem* 
który m ó g ł  odzyskać późniey na nabywcy.

Zalecono było P iw o w aro m  i Gorze lni-  
k ó m  przyzywać Ofb yalistę za św ia d k a 'p r z y  
robocie.  Obowiązani  zaś byli do kupienia  
sobie konsensu  na rzemiosło,  co nieuwaln ia - 
ło bynaynmiey  od opłaty od t runków.

Zawiadywanie zjednoczonych poborów 
było poruczone  oddzie lnym urzędn iko m,  na 
czele których znaydowali  się Dyrektorowie,  I n ­
spektorowie ,  Kont role rowie  i Strażnicy k o n ­
n i  i piesi ;  każdy z nich mia ł  pewny udz ia ł  
w  zabranym przedmiocie.  Os trożność wska­
zała w krotce po trzebę  urządzenia,  zapewrua-  
iącego ściśley dochody z tey odnogi  skarbo- 
w ć y ;  w myśl  tego, wymierzono  statki Lopie-  
czętowano garnce czyli czapki przy kotłach.

Nie było zgoła przedmiotu  który by się 
zdał  d robny m w oczach prawodawcy.  Fabry­
kan t  opłacał  ieden , przewożący d rugi ,  n a ­
bywca trzeci pobór ,  od poiedyńczego przed­
mio tu .  Przepisy pos tanowiły  miarę  beczek i 
Wielkość f lasz,  liczbę hroko w w odległości 
których stawiane bydź miały,  zastrzegły oraz 
aby nie było wniyścia do piwnic z do mów  
sąsiedzkich,  oznaczyły nawet  to mieysce be­
czki gdzie pow in ie n  bydź założony l iwar I 
ilość t r u n k u  iaką Ońcyialista do próby m ó g ł  
utoczyć.

Bonapar te  nie sądził  bydź rzeczą siebie
n iegodną  wydać w Rledyolan if , w dniu r.vm
kiedy zdobił  swe skronie żelazną koroną  

•* *
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£ \^ ło sk ą )  Del;ret, rozróżniający nsyścisley 
dwa gatunki podpiwka ,. iaka. to: nalanego. 
n.a: drożdże (? )  i. wywarzonego.,

Póbor od' trunków był więc nowym po­
datkiem obciążaiącym część płodów ziemi.- 
Eokup zaś i ceny,, stanowiły,, na kogo spadać 
ma ciężar;; czyli to- na wyrabiaiącego: czyli, 
t e i  na, konsumującego..

Pobory zjednoczone czyniły do 4,0. mili­
onów, Liwrów.,

O pła ta  od: Tytuniu■ i  Tabaki'..
Przedai tabaki- była Króle wszczyzną’ zai 

panowania Burbonów i zostawała pod zawia- 
dy,wianiem; właściwego-urzędu.. Zgromadze­
nie Narodowe, uwolniło, od opłats ten,rodzay1 
rolniczego' przemysłu;; Dyrektorium, nałoży­
ło nań pobór dwóch, soldów, od funta;- Bona-, 
naparte wyiął z liczby. towarów pozwolonych,. 
tytunie- któreby nie były, wyładowane w pe­
wnych; portach, uprzywilejowanych.. W, Rokut 
18P8Ó wzięto pod dozór; uprawę; tytuniu ; w.1 
B'oku 18.10;. obiął, Rząd' fabryki, tabaczne;: w 
Boku. 1812. wynosiła, iuż. opłata- od; funtai 
frank, iedern. Przychód; iey, ogólny czynił;40. 
m ilionów Liwrów;.

Opłata: od! przewozów,,  tak, szkodliwa; 
handlowi: rozciąga się do wszelkich towarów- 
bądź lądem; bądź wodą prowadzonych „a  n a ­
wet do-mieysc w, Dyliżansach;, Zm uszaoraz 
woźniców.- naiemnych: do. zaieżdzaniat do. 
wskazane'y.gospody;, P ró m y  i statki przewo­
zowe nie są, od niey. wyłączone..

O płą tu  od z ło ta .i  srebra,,dotyczę wszel­
ką; robo tę z, tych; kruszców;.

Fabryka:kart: iest1 Królewszczyzną;. 
O p ła ta  od: JoZżznienawidzonaza Rządu Kró­
lów ,, zastąpiła; za; panowania; Bhnapartego. 
m yto od!drogi i dała się poczuwać temiizdro- 
źnościamii w. poborze, które były. dawnieyy 
ii% ceclią;.

Wynosr w szczególe 1. sold od funta: w 
ogóle 50; milionów Liwrów,

O pła ta  Konsumpcji n a , czyli rzeczywi­
ście akcyza od płodów, pożywczych,, miała 
mieysce za panowania Królów pod nazwi­
skiem’ Octroi  i; stanowiła fundusz do opę­
dzenia potrzeb gmin; niieyskiclii, Bonaparte 
przywrócił 'tę  opłatę;upadłą,w czasie Rcwolu- 
cyi'„ i rozszerzył ią do wsi..

Załktwiaią się z niey wydatki g m in ;  
prócz tego pobiera od tey skarb część 10. na 
chleb; do. suppy dla żołnierzy.

Każdy przedmiot przydatny do iędzenia, 
i; picia,, a nawet; bydło rzeźnicze opłacie tey 
podlega..

Stawienie kaucji,, nie iest wprawdzie 
podatkiem ,, lecz może bydź uważane za wy­
muszoną, pożyczkę adurzędników  zawiadu­
jących: dochodami.i!pobierających, opłaty, ia- 
koi tii/. od Nbtaryuszów,, Komorników- i t. p.

O płata .od  listów  przynosząca za Rządu 
Królewskiego 4° ' milionów- liwrów, n iew y- 
górowała, do tey ilości, za. panowania Bona— 
partego;, chociaż-o 100 od sta podniesiono ce­
nę; portoryi;; bądź że/ograniczyły się stosun­
ki,,  bądź też że handel1 upadał,, że opłata by­
ła; zbyt; wielka,, naostatek- że; obawiano się' 
Eblicyi, tayney,, uuoważnioney do przeziera­
nia listów, i: palenia, tych; które. się. n iepodo- 
bały..

ILo t ‘e r y  id:.
To oschłe’ zrzódło dochodów za Rżądui 

Królów,, z któregodedwo 6; milionów.liwrów/ 
wyczerpać można-było,, wytoczyło-za pano­
wania Bonapartegoiskarbw 23;miliony fran­
ków- zamożny.. Jest tui zaiste niezawodna; 
skazowka. zepsucia, obyczaiów..

Takie tO'ustawy, skarbowe groziły- kra-, 
iom gdzie, oręż-Francuzki, narzucał prawa,.


